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A aa 1OROREE 
Hiszpania i+ Niemcy. 

Lipsk. „Leipziger Tageblatt“ donosi z 
Berlina: Przed kilku dniami zjawi się poseł 
hiszpański na Wilhelmstrasse (siedziba nie- 
mieckiego urzędu dla spraw zagranicznych) 
z informacywmi swego rządu. Tak w ustmej 
rozmowie jak i w pisemuem przedstawieniu 
oświadęzy! on imieniem rządu hiszpańskiego, 
że Hiszpania stara się usilnie zacho- 
waćmeutralność. W ostatnich jednak 
czasach zatopienia okrętów hiszpań- 
skiel przez niemieckie łodzie podwodne sta- 
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Zamawieć „Głos Narodu“ można we wszystkict: urzędach pocztowych Austro- Wet er, Polski i Niemiec, we wszystkich a h dzi 2 
średnio w administracyi. (W Okupacyi niemieckiej wolno e p. j r y je sa m 
tecziiać przekazami pocztowymi, przez Pocztową Kasę Oszczędności (Konto Nr. 28.993), przez Bank krajowy ! w Administracyi Wydawnictwa. 
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portowe, dworce kolejowe, urządzenia woj- 
skowe i obozy wojsk nieprzyjaciela 75.000 
kg. bomb. 

Pierwszy gen. kwat. Ludendorff. 


WIECZORNY BIULETYN NIEMIECKI. 

Berlin. likor. Wieczór. Ciężkie natarcie 
Anglików po obu stronach .Bapaume. 
Próba nieprzyjaciela przerwania naszego 
frontu dokonana przy pomocy ogromnych Bił 
spełzła na niczem. Nasze natancia przeciwne 
w celu zdobycia utraconego obszaru postę- 
pują naprzód. Wiele rozbitych strzałami sa- 
mochodów panęernych leży pnzed maszemi 
liniami i za niemi. Sime natarcia Francu- 
zów ma południe od Ailette. Główną ich 


ły się takęczęste, że dotychczas uległo | sjłę złamaliśmy pomyślnym kontratakiem. 


zniszczeniu 20% tonaży hiszpańskiej, co po- 
woduje ciężką klęskę żygia gospo- 
uarczego Hiszpanii. Musi więc na to 
zwrócić uwage, że w Madrycie poważnie 
zastanawiają się nad tem, aby w ra- 
zie dalszego niszczenia hiszpańskiej tonaży 
przez uiemieckie łodzie podwodne, zająć ja- 
ko zunian zu stracone hiszpańskie statki in- 
ternowane w hiszpańskich portach 
okręty niemieckie. 

„Leipziger Tageblatt“ dodaje potem od 
siebie, iż jakkowiek w pierwszej chwili od- 
czuto w Nienezech wystąpienie Hiszpanii 
jako wrogi kwok, to jednak na tradycyj- 
nej rycerskości dliszpaniięrokładać m o- 
ana uudzżieje. 


ZaritówADZENIE CENZURY 
W HISZPANII. 


Wiedeń. Droga na Szwajcaryę donoszą do 
Berlina: W Madrycie zaprowadzono cenzurę 
czasopism. Tyczy się ona wszelkich wiado- 
mości wojennych i doniesień o za g ra- 

a FEŻmej polityce Hiszpanii. 


Pou bapaume. 
Berlin, dnia 26 sierpnia. 

( rzędowa donoszą dnia 25 sierpnia: 

Uiupa wojsk bawarskiego następcy tonu 
ks. ktuprechta i generała pułkownika Boeli- 
ua. Pomyślne walki na poiu przed pozycya- | 
mi aa południowy zachód od Ypern. Po obu 
stronach Bailleul oraz na północ od kanału 
La Bassee odparliśmy przed naszenii liniami 
nieprzyjacielskie ataki częściowe. Między 
Arras a Somme kontynuowali Anglicy swe 
ataki. Silna piechota, prowadzona przez wo- 
zy pancerie, ruszyia naprzód wczesnym ran- | 
kiem między Nenvilie a St. Leger. Atak jej 
załamał się wśród' najcięższych strat przed 
naszemi liniami. Posterunki, stojące w St. 
Leger, ustąpiły stosownie do rozkazu na li 
nie bojowe na wschód od tej miejscowości. 
Równięż przed Mory nie wdały się ataki nie- 
przyjaciela. Liczne nieprzyjacielskie siły 
szturimowały nasz front, przebiegający po 
.walkach z dnia 23 sierpnia na zachód od 
Beliagnis.Bapaume  Varlencourt. Główny 
nacisk ataku zwracał się przy użyciu licz- 
nych wozów , pancernych przeciw samej 
miejscowości Bapaume. Ataki załamały się. 
Porucznik Eberhardt zniszczył tu w ostat- 
nich dniach strzałami osm wozów pancer- 
| nych. Na nasze linie, które odsunęliśmy od 
Ancre, napierał nieprzyjaciel ostro i ruszyl 
po południu, wychodząc z Courcelettes i Po- 
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zieres do alaku na Martinpuich Bazentin. 
Prnskie wojska uderzyły przeciwatakiem we 
flankę nieprzyjaciela i odrzuciły go poza Po- 
zieres. Na przestrzeni od miejsca, położone- 
go na wschód od Albert aż do Somme, usi- 
tował nieprzyjaciel ki.kakrotnymi silnym$ a- 
takami przebić nasz front. W sześciu sztur- 
mach na Środek: frontu walki szły przodem 
liczne wozy pancerne. Prusacy, Hesi i Wir- 
| temberczycy odparli nieprzyjaciela. Ruszyli 
oni za nim aż do La Boiselle i poza drogę z) 
Adbert do Braye% zadali mu ciężkie straty. | 
| Linie, kióre tu po zakończeniu walki wy- 
sterczały z ogólnego frontu dalęko w sta- 
| nowiska nieprzyjaciela, zostały w ciągu no 
i 


"cy przełożone w tyl. Od Somme aż do Oise | 
byla czynność bojowa ograniczona do ognia | 
artyleryi i drobniejszych walk piechoty na 
północ od Roye i na zached od Oise. Nad 
Ailiette osiabła czynność bojowa. Między 
Aillette a Aisne po gwałtownym ogniu silne ' 
ataki na Orecy au Mont i po obu stronach 
Chavigny, które szczególnie koło Chavigny 
i na południe stamtąd wykonał nieprzyjaciel 
w gęstych falach. Odparto je wśród najcięż- 

szych strat dla Francuzów. Kawaleryjskie 

| pułki strzelców odznaczyły się tu szczegól- | 
nie. 

| Nasze eskadry, rzucające bomby; rzuciły 

| w nocy na dzień 25 sierpnia na urządzenia ; 


DWiE MILE ANG: OD BAPAUME. 


Londyn. Bkor. Biuro „Reutera * donosi: 
Anglicy zbiżyli się teraz do Bapaume na 
odległęść dwóch mil. 
KOMUNIKAT ANGIELSKI. 

Londyn. Sprawozdanie angielskie: Za- 
jęliśmy La Boisselle, Ovłllera, za- 
srode Mouqusti Grandoourt, mimo 
stanowczego opolu. Prąc maprzód æ wielką 
waiecznością zdobyliśmy 
Bifvillers.i dotarliśmy do Avesnes 
les Bapaume. Posunęliśmy się naprzód w 
stronę Chapigny. » 


ZAOSTRZONA WALKA 
ŁODZIAMI PODWODNEMI. 


Waszyngton. Bkor. „Reuter. Panowce 
amerykańskie Adamast, Bridgei Cu- 
here zostały zatopione przez niemieckie 
iodio podwodne. 

Haga. Bkor. Wedle doniesień Biura ko- 
respondancyjnego okręty szpitalne 768e- 
landi sindorp, które wyjechały ostat- 
nio doniosły, Łe przerwały jazdę, gdyż mu- 
siały przyjąć nw pokład załogę czterech za- 
topioiych okrętów rybackich z Kwj wik. 

EKSPLOZYA NA OKRĘCIE. 

Waszyngton. Bkov. Z powodu eksplozyi 
jaka się wydarzyła na pokładzie okrętu ame- 
iykańskiego Ortzobia, poniżej linii wod- 
nej, zginęły cztery osoby, a 19 odnosło zra- 
nieniu. Okręt nie jest uszkodzony. 


DYWIŻYE STRACONYCH. 


Berlin. „Tagl. Runschau" donosi: Jak stwier- 
dzają wiadomości z dni ostatnich, Francuzi u- 
tworzyli kilka dywizyj złożonych z kolorowych 
i białych wojsk, które to dywizye atakowe 
przeznaczone sę z góry na stracemie. „Tag. 
iiundschau'* dodaje, że białe dywizye stoją zwy- 
kle w drugiej linii. = 


Francuzi o marsz. Fechu. 


Wiedeń. „Matin“ pisze: Marszałek Foch 
okazał się najgenialniejszym wodzem, © ja- 
kim kodieya mogła myśleć. Jest on godnym 
przeciwnikiem lindenburga + fFudendortty. 
Marsz. t'och nie tylko ocalił Paryż od po- 
wtórnie grożącego mu  niebezpieczeństwa, 
leez także zmienił nie tylko strategiczną, «le 
i polityczną sytuacyę na korzyść kqalicyi. 


LOTNIK NIEMIECKI NAD HOLANDYĄ. 


Amsterdam. b. kor. „Allgemeen Handles- 
blatt donosi: Niemiecki dwupłaszczyzno- 
wiec wylądował w południe koło Roermend. 
załosę jego internowyno. 


Biuletyn austro-węgierski. 


Wiedeń, dnia 26 sierpnia. 

Urzędowo donoszą dnia 25 sierpnia: 

Włoska widownia wojny. Nic nowego. 

Albania. Nasz atak postępuje z powodze- 
niem. Po zaciętych walkach padły wczoraj 
włoskie stanowiska na przyczółku mosto- 
wym na północ od Fieri. Nasze wojska prze- 
prawiły się w pościgu przez rzekę Semeni. 
Także koło Berat i w górach Siloves osią- 
gnęliśmy dalsze postępy. 

Ataki bombowe naszych lotników na Va- 
lone odbywały się w dałszym ciągu. 


Szef sztabu generalnego. 
Lajęcie Beratu i Fieri. 
Wiedeń. Bkor. Urzędowo ogłaszają 25. 


<a 


rtlanzera-Baltina zajęły Berat i Fieri. 
szef suabu generalnego. 
e 


Hughes o wojnie i pokoju. 


Berlin. B. kor. Australski prezydent mini- 
strów, Hughes, w przemowie do wojsk 
australskich, wygłoszonej 19 sierpnia w Sa- 
lisbury Plain, powiedział: Zdarzają się dziś 
ludzie, którzy mówią o pokoju. Jak gdyby 
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Wydanie caiodzienne na 
prowincyi | w okup. ausir. 


W Austro- Węgrz. i Ziem. Okup. 


l-razową przea. | 2-razową przes. miach 


Za Granicą, w Niemczech I Zie- 
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wystarczało wypowiedzieć tylko to słowo, 
aby mieć pokój! Ale moglibyście tak samo 
kubek włożyć w sucho k.o.r.y.t.o 
rzeki i«zekać, czy się napełni wodą, jak 
czekać pokoju w dżumgli od dzikich 
zwierząt iuoglibyście tak samo przystąpić 
dyszauleuca, mordującego ludzi, i prawie 
mu o braterstwie, jak fnówić z Niem 
cuni o pokoju. Niemea trzeba najprzód po- 
bić i nauczyć, że wy jesteście gorą 
nad nim. Jest tylko jedna droga do pokoju, 
u tą jest uwolnić świat od nieprzyjaciela po- 
koju. Ta zaraza, która wybuchła podczas 
tej wojny, wywołamej przez Niemców, jest 
niebezpieczną dla nas i dla Australii. Na- 
szym dzieciom musimy zostawić lepszą Au- 
stralię, niż ją znaleźliśmy. Niemiecki mili- 
taryan grozi Australii, stoi jako ciągła gro- 
Źba między nami a ideałami, które przysię- 
glisny uprawiać. Pokoju mie może być, póki 
Niemcom nie wytrącimy miecza z ręki i nie 
wytłomaczymy uq, że wojna się nie opłaci. 
bokazaliście światu, że żołnierze australscy 
umieją walczyć i że jestescie wielkimi pi o- 
nierami pokoju i wy przywrócicie 
światu pokój, nawet gdybyście inieli z tego 
powodu zabić połowę narodu nio- 
mieckiego, 


REPREZENTANT DOMINIOW 
W GABINECIE. 

Berno. Bkor. „Morning Fost“ zapowiada, 
że rząd angiełski umówił się z 1ządem do- 
miniów,. że przyzna jedno miejsce w gabi- 
necie wojennym angielskim rezydującamu w 
Londynie reprezemtantowi domi- 
niów. 


WILSON O TURCYL i BUŁGARYI. 


riaga. „Hollandsch Nieuwsbureau* dowo- 
si: Korespondent ateński „łimesa” dowia- 
duje się z miarowyjnego źródła, że prezy- 


dent Wilson nie zgedzi się na żaden pokuj 


odrębny z Bułgaryą lub Tuircyą, nawet w 
tym wypadku, gdyby z propozycyą taką 
wystąpiono ze strony koalicyi. 
OSOBLIWY BUNT W PERUWIL. 

Linia. B. kor. „Reuter“. Peruwiański gay- 
nizun w Anconie zbuntował się i domaga 
się natychmiastowego wypowiedzenia woj- 
ny Niemcom i przewiezienia in terno w a- 
nyeh N.i.e.m.c.ó.w okrętami d.o Stanów 
4 j6 dm.o.e.2.0h yeh, oraz wysłania wojsk 


peoruwiańskieh M o F.r.a.n.c.y l. 
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Rasyjski iront wewńęirzaj. 


Moskwa. „łzwiestia” don8szą o wykryciu 
wielkiego sprzysjężenia w Moskwie. kontr- 
rewolucyoniści chcieli wywołać w Moskwie 
powstanie, celem przeszkodzenia wysyłce 
wojsk na front czesko-słowacki. Orgamiza- 
cya pozostawała w kontakcie z generałem 
Aleksiejewem. Ośmiu przywódców tej orga- 
nizacyi ujęto i rozstrzelano. Srodków daostar- 
czyła im koalicya. Próby urządzenia po 
wstanix w innych miastach żostały rówsież 
krwawo stłumione. 

„Prawda“ domaga się w artykule wstęp- 
uyu osadzenia w więzieniu calicj 
burżuazyi. 


KLĘSKI WOJSK SOWIETÓW. 


Moskwa. Bkor. Wedle doniesienia dzien 
ników w odcinku północnego Kaukazu, 
cofuęły się wojska nad pod naciskiem 
nieprzyjaciela do Carycyma. Podobnie 
cofnęły się wojska rad w odcinku J ekat e- 
rynburga. 

W odcinku Onega cofnęły się woj- 
ska francuskoangielsk.e, Potwier- 
dzają się wiadomości o zniszczeniu linii ko- 


lejowych z Jemburga do Petersbur- 


ga. 
MARSZ KOZAKÓW, . 

Kijów. „Kijebakaja Myśl“ domosi : W pół- 
nocnym obszarze dońskim kozacy dońscy 
wtargnęli do gubernii Saratowskiej. — 
Ponad Carycyne m stoją na północnym 
brzegu Wołgę, ° 

ROZSTRZELIWANIE CZECHÓW. 


Moskwa. B. kor. Dzienniki -lonoszą, że w 
Sarajsku rozstrzelano dwoch czeskich szpie- 


(bus wieczór: Wójsku generała pułkownika | gów, którzy utrzymywali kontakt z Mo- 


<kwą. Przy przesłuchaniu przyznali się, że 
otrzymali od angielskiej ambasady po 500 
rubli. 


ODEZWA TRUCKIEGO. 


Moskwa. ®. kor. „Czerwona Gazeta“ z 27 
b. m. zamieszeza następującą odezwę Tro- 
ckiego: > Do wszystkich! Gdy w kwietniu 
przygotowywano wylądowanie wojsk we 
Władywost 

w 


za pośrednictwem urzędów pocztowych). — Wpłaty 
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Wydanie całodzienne 
1itog w okup. niemieckiej 


24 ien. 


Przedpłata zniżona 


zez Niemcy okupow. dla Nauczycielstwa Wero 
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można usku- “ 


do Admisistracyi Wydawnietwa. 


uwiadomił gabinety sojuszników, że kolei 
sybirskiej grozi niebezpieczeństwo od jeń- 
ców niemieckich i austro-węgierskich. Na to 
wysłaliśmy na kolej sybirską oficerów ame- 
rykańskich i angielskich z Moskwy; byli 
oni zniewoleni potwierdzić, że wszelkie wie- 
ści o niebezpieczeństwie, grożącem kolei, są 
czczą gadaniną. Wie o tem ambasador Fran- 
cis. Teraz, gdy wainieszanie się sojuszników 
jest faktem dokonanym, rząd amerykański 
popari kłamstwa japońskie. Wędług zawia- 
domienia amerykańskiego, wtrącenie się s0- 
juszników ma za zadanie wesprzeć Czecho- 
słowaków przeciw jańcom niemieckim i au- 
stro-węgierskim. To jest kiamstwem tak sa- 
mo, jak zawiadomienie japońskie o zagroże- 
niu przez Niemców kolei sybirskiej. 


Tarkiesian w rękach angielskich. - 


Wiedeń. „N. W. Abendblatt” donosi z 
Danii Wojska angielskie wajęły Turke- 
Stan. (W. Tunkestanie, jak donoszono przed 
pół rokiem, wybuchło powstanie ludności 
mahometańskiej przeciwko bolszewi- 
kom, W, walkach przeciwko nm brały 
także udział formacye «zeskie. Bolszawi- 
cy wówczas utrzymali się w stolicy Turke- 
stanu Taszkencie, i nad morzem Kas- 
pijskiem. Przy tymczasowym iządzie tur- 
kestaiskinm w Kokanqdzie unzędował 
miedzy innemi pierwszy konsul połski. W 
Turkestanie sfonnowane były dwu pułki 
wojska polskiego. Rząd turkestuńi- 
ski zlcżomy jest z mahometan. Przyp. Red.. 


ANGLICY NA KAUKAZIE. 


Moskwa, Komendant wojsk angieiskich w 


|3ahun, gen. major Derstenviłl wydał ode- 


zwę do ludności, że rząd jego strzdóże tylko in- 
teresów sprzymierzonych w walce z imperyali- 
zmem miemieckim, i że działa on na podstawie 
porozumienia z rządem obszaru kaspijskiego. 


Japończycy przeszli Amur, 


Amsterdam. B. kor. Z Londynu podają ja- 
ponskie sprawozdanie urzędowe, wedlug 
którego Japończycy w Obszarze Usskri prze- 
darli się poza ujście Amuru aż do miejsca, 
oddalonego o 600 mił na polnoc od frontu 
koalicyi. 


Gen. Uiani na irencie. 


Berlin. 46 Sztokholmu donoszą : ułówną 
kwaterą naczelnego komendania ekspedy- 
cyjnych wojsk japońskich, gen. Utan i, jest 
Władywostok. G ała Otani odwiedziła 
deputacya rady miejskiej Władywostockiej, 
gen. Horwath i syberyjski minister 
wojny. Gen, Utani udał się następnie na 
front ussuwyjski. 


NAD JEZIOREM BAJKALSKIEM. 


Berlin. „Rewer“ donosi z mianodajnego 
źródła, że odwrót Czechów ma froncie mu- 
ryjskim nie pociągnąi za. sobą przerwania po- 
łączeń i nie należy brać tego gebyt po- 
ważnie. Z drugiej strony podają niespraw- 
dzone jeszcze wiadomości, że Czesi zajęli 
epierwsze większe miasto na wschód od je- 
ziora bajkalskiego Wersznouińsk. 
Jeżeli wiadomość ta potwierdzi się, będzie 
to stwierdzeniem, że tuneie na, poiudnie od 
jeziora 3ą w ręku Czechów. 
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Ljazd kupiectwa polskiego w Warszawie. 


Warszawa. (lel. wł. W dniach 15 i 10 
września odbędzie się w Warszawie zjazd 
kupiectwa po.l.s.k.i.e.g.o, urządzony 
przez stowarzyszenie kupców polskich w 
Królestwie. ( 

Na zjeździe poruszone będą sprawy: 1) re- 
gulacyi zobowiązań przedwojennych; 2) po- 
mocy finansowej kupiectwa; 3) zaopatrywa- 
nia się w towary po wojnie; 4) traktatów 
handlowych polskich; 5) izb handlowych w 
Królestwie; 6) szkolnictwa zawodowego. 

Stowarzyszenie kupców polskich, wobec 
trudności komunikacyi pocztowej z Galicyga 


| prosi pisma polskie w Galicyi o podanie tej 


wiadomości i zaprasza na tej drodzespąlskie 
kupiectwo galicyjskie dę udziału w zjeździe. 

Po wszelkie bliższe informacye zgłaszac 
się mależy: Warszawa, Szkolna 10. Śtowa 
rzyszenia kupców polskich. Komisya zja- 
zdowa. i 


Wajsko polskie bez żydów. 


Berlin. „Localanzeiger“ donosi z Kopen- 
hagi: Paryski, dziennik „Humanite“ zazna- 
cza. że Wojsko polskie we Francyi posiada 
wybitnie aseu ;. ki charakter. Do wojska 
tego ochotników żydów nie przyjmuje 


u, japoński sztab generalny |sję. 
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PARLAMENTU NIEM. NIE BĘDZIE. 


Berlin. B. kor. RKozpowszechniona dziś ra- 
no przez jeden berliński dziennik centrowy 
wiadomość, jakoby niebawem miał się ze- 
brać parlament, jest mieprawwdziwĄ. 
Niema zamiaru zwołania ani parlamen- 
tu, ami k.o.m.i.s.y.i gł.ównej, niema leż 
powodu pv temu, gdyż od konferencyi przy: 
wódców klubów z zastępcą kanclerza mie 
zmiuniło się wcale położenie polityczne. 


Polacy w Ameryce. 
Sejm polski w Detroit. 

4 Danii nuuciwdzą następujące wiadomo- 
>El: 

W „bziuuniku Źwiązkowym z 3 lipca, 
jakolez w reszcie piasy  polsko-anerykan- 
skiej 4 wego samego dnia „Komiwt wyko- 
uawczy Wydziału narodowego polskiego w 
Ameryce" ugłosił obszerne oręuzie „dv va- 
legu wychouziywa w Ameryce“. W orędziu 
tom czytamy: i 

„W uug toże, w celu zespolouia w Ame- 
ryce wszystkich sił polskici 1 powołania ioh 
uo wspoiliej pracy pod hasłem „Łolski zje- 
duioczonej i uuepodległej i z własnym dostę- 
pow do morza”, Komitet wykonawczy Wy- 
użiułu uarodowego polskiego w Uimtugu, 
jako naczelnej organizacyi politycznej pol- 
skiej w Ameryce, zwołuje mimejszem pi- 
sinem Bejm uogóluo-naro.d.o.wy caio- 
go wy chodztwa polskiego w Ameryce na za 
sadach następujących: 

Miejscem Sejmu będzie miasto Detroit 
w suie Michigan, a datą rozpoczęcia obrad 
sejnowych dzień 19 sierpnia iVib'. 

Do przygowwania spraw sejmowych wy- 
brano Sonisyę przedsejmową, składającą 
sę 5 Uziewięciu czionków. Łosłuni na Sejur 
wędą wirylisci i wybrani przez Yg0ł-0p0%R=agy 
belu pośrednim przedstawiciele  społęczen- 
stwa, Na czele wirylistów wymienieni są 
ignacy J. uderewskii ks. biskup ia 
wel Khode z Green Bay w stanie Wiscou- 
sin, jaerwszy*jako główny reprezentant 1o- 
lakow przy rządzie amerykańskim, drugi 
jako głowa duchowieństwa poiskiogc w ^- 
imeryce, liczącego już blisko tysiąc  człon-. 
ków. Prócz nich giosy wirylistów otrzymal: 
prezesi i członkowie zarządów wszystkich 
większych organizucyi polskich w Ameryce, 
oraz przedstawiciele nauki i sztuka. 

Urdynacya wyborcza do Sejmu jest taka, 
że według niej wszystkie organizacye, par 
tye polityczne i stery społeczne, jeżeli ze: 
chcą, bęuąq umiały na Sejnue swych przed- 
stawicieli. : 

sejm, którego program miał być ogłoszo- 
ny „w najbliższych dniach“, ale jeszcze nie 
nadszedł do Danii, trwać miał zależnie od 
przedmiotu obrad i ich długości, tak jednak, 
by wszystkie poruszone na nim tematy były 
wyczerpująco omówione. A 

iod koniec orędzia znajduje się taka u- 
waga: „udyby obrady oejmu zostały w ja- 
kikolwiek sposob zerwane t gdyby Seji roz- 
szedł się bez podjęcia żadnych uchwał i bez 
alania wyciiodztwu polskiemu w Aiu6ryce 
zadnej zgoła dyrektywy politycznej i naro- 
dowej, Wydział narodo.w.y p.o.l.s.K.i 
w Auneryce powraca do dawnego na c ze i- 
nego kie.r.o.w.ni.c.t.w.a na zasadach 0- 
gólnych, jakie były przed Sejmem”. 

= 


Rozwiązanie K. O. N. 
iub ujencya RA donosi z Wieduia, 
że władze amerykańskie rozwiązały t. zw. 
K. 0. N. (komitet obrony narodowej), stoją- 
cy od chwili swego założenia po stronie 
baństweentralnyeh. Była to orgaui- 
zacya, wspólnię z kwrą działali ongiś w A- 
meryce wysianmicy N. K. N.: p. Hausner i 
Młynarski. Dokument oznajmiający rozwią- 
zanie. tej instytucyi ma brzmieć: 
Waszyngton Dx. Ü. 19 czerwca 1918. 
Po tygodniach dochodzeń i mozolnych ba- 
dań i działalności Komitetu Obrony Narodo- 
wcj i głównych przywódców tej organiza- 
cyi — Wojskowy Wydział luformacyjny 
Ueneialnego Sztabu Armii Stanów Zjedno- 
czonych formalnie doradził przy wód- 
e o m-K. O. N., ażeby natychmiast r o z w ią- 
zali orgamizacyę, albo też powzięli 
uchwałę popierania i pomagania 
rekrutacyi do Polskiej armii. 
Zawiadomienie o tej decyzyi wysłane zosta- 
ło adwokatowi, który zjawił się wraz z przy- 
wódcami K. O. N. w Waszyngtonie celem o- 
brony tej organizacyi. Urzednicy Woj. Wydz. 
Inf. Gen. Sztabu Armii St. Zjedln. w rezulta- 
cie swych dochodzeń wydali orzeczenie, 
stwierdzające, że organizacya ta jest conaj 
mniej przeeiwkoalicyjną, a nastę- 
pnie, że pełniła ona robotę, która w rzeczy- 


itr. 3. 


wistości jest równoznaczna 4 propagan- 
da tiloniemiecką. 

stwierdzono także, że zanim Stany Zje- 
dnoczone wstąpiły do wojny, otganizacya ta 
byla filoniemiecka. Wydano także ostnzeżc- 
mie, że rząd nie będzie żartował i że usiłowa- 
nia przeszkadzania w rekrutaueyi do armii 
polskiej ı innym celom spotkają się z bez- 
zwłączuą i energiezną akcya z tei strony. 
Urzędnicy Stanów Zjednoczonych powzięli 
te decyzye z powodu  przeciwkoalicyjnego 
stanowiska przywodców K. U. N., oraz Z po- 
wodu ducha rezołucyi. przyjętych na Zje- 
"¿dzie R. 0. N. w Filadeltii, odbytym w ma- 
ju, w którymi wyrażono poddanie się autory- 
tetowi kady Regencyjnej w Polsce; 
wreszele z powodu ogólnej opozycyi tego 
zjazdu wzyłęden rcarutacyi do armii pol- 
skiej. 

Urzędnicy Stanów Zjednoczon.'i są zda- 
uit, że skoro wersalska deklara- 
cva aliantów ma korzyść Polski posta- 
wia sprawę Polski za jeden z ce- 
łów wojennych aliantów i skoro armia 
polska otworzyła drogę do zmobilizowania 
siły, która w przeciwnym razie nie mogłaby 
być użyteczną, opozycyjma działalność tych 
panów jest prawie, że buntcwnieza i musi 
być wstrzymana. 

List ten sekretarza wojny Bakera do Po- 
łish Associated Press, uznający armię 
polską, wywołał wielkie wrażenie. Przed 
zakończeniem przesłuchań przywódców K. 
O. N. z Nowego Jorku adwokat. który towa- 
rzyszył im wyraził sam, że solidaryzu- 
jesię w zupełności ze zdanien w 0 j- 
skowych urzędników. 

Orzeczenie. jakie zapadło streszcza się 
w krótkości, że K. O. N. musi się nawrócić 
ipoprzeć armie połską, albo ro- 
związać się. 

Podp. James b. White. 


Szkolnictwo polskie. 

Wychodzący w Kopenhadze ..Polak w Da- 
nii“ zamieszcza następujący artykni p. J. 
Kowalczyka o szkolnietwie polskiem w Ame- 
ryce: 

W 1912 r. było w Ameryce 600 kościołów 
i jeszcze więcej szkół polskich elementar- 
nych, w których dzieci uczą się od 6 do 14 
roku życia wszelkich podstawowych nauk, 
a więc czyuinia, pisania. rachowania, religii, 
geografii „historyi i t. d. 

W każdej parafii ludzie opłacają regular- 
ny podatek nietylko na utrzymanie kościoła 
i duszpasterzy, ale także na utrzymanie 
szkoły. Zależnie od zamożności paralii i eią- 
Żących na niej długów, każdy  parafianin 
płaci aż do 10 dolarów (38 koron) rocznego 
podatku na utrzymanie kościoła i szkoły. 
Prócz tego rodzice płacą od dziecka miesię- 
=q:znie comajmaiej 50 centów (2 korony) szkol- 

mego i robią to chętnie chociaż amerykańska 

szkołą publiczna uezy dzieci za darmo, Pola- 
ey wolą posyłać swe dzieci do szkoły. pol- 
wkp Mo w mej nauczą się religii, gdy prze- 
ciwnie szkoły amerykańskie są bezwyzna- 
niowe. Niektóre szkoły polskie maią po 10 
1 nawet 20 klas czyli równoległych oddzia- 
low. W Detroit m. p. do szkoły parafii św. 
wojciecha uczęszczały z gorą BUU dzieci. 
w szkołach uczą nieomal wszędzie zakonni- 
te, przeważnie Lrszuląnki i Franciszkanki. 
trocz szkór elementarnych k'olicy poza- 
kiuuwli takze szkoły srcunie, owpowiadają- 
ve naszym gunuazyoiu a przygotowujące 
niouziez uo studyow wuwersyteckich. "Lak 
stutueje w Ulucago w parati św, Stanisława, 
liczącej Z gorą GU tysięcy jwwatian, obok Ol- 
brzysmiej szkoy ciemenuunej — kolegi 
um św, Stanislawa. W Detroit Zaso- 
„ył swego czasu ks. Uąbiowski Semina- 
yumsw.Llyryla: Metodego, gdzie 
nuouzież przechodziła kursų ginniazyałne a 
po mch mogła poświęcić się także studyom 
waułygicznyr, tak, 46 wychodzili z tego za- 
kfadu ukonczem księża. Przed kilku iaty 0- 
statui vektor ks. bulaczkowski przeniosi za- 
skuaa do Orchard Lake w sąsiedztwie Detroit, 
ale zaprzepaścił go, bo zapisał go ua bisku- 
pa, guy przedtem był ow własnością Vola- 
kow 1 pod bezpośredni nazorom luj pieża. 

Najsłynniejsze jednak 4 wszystkich jest 
Kotiegium Związku Namodowego lolskię; 
gow Cambridge Springs w Pensyl- 
vanu, niedaleko jeziora brie, w połowie dro- 
gi medzy Buffalo a Cleveland. Sam gmach 
szkolny, panujący z wysokiego pagorka nad 
całą przecudiie piękną okolicą, jest dziś 
wart pół muiona dolarow. Szkota urządzona 
jest wspaunale, ma własną elektrownię, wła- 
slUą ogtzewaluię i duże wlasue gospodarstwo 
roine, ktore dostarczą ciału uauczycielskie- 
mu, ucziiom (w mterhacie) i służbie całego 
prawie utrzymania. W szkole tej istuieją 
uwa wydziały: giunazyalny 1 techniczno- 
mechaniczny. W pierwszym niuodzieź przy- 
gotowuje się do studyów uniwersyte- 
ckieh, w urugin uczy się wszelakiego ro- 
dzaju rzejniosł, i to praktycznie i teore- 
tyczmie. Każde rzemiosło ia swój osobny 
wydział a gdy uczeń szkolę ukończył, znaj- 
duje z łatwością miejsce jako majster w tej 
iub owej taibryce t nietylko zarabia dobrze, 
ale ma wszelkie widoki wyklerowania się na 


zarządcę oddziału albo nawet na inspektor? 


i dyrektora fabryki A 

Szkołę utrzymuje Związek Narodowy Pol- 
ski, którego też jest wiasnością. Na jej u- 
trzymanie płaci każdy członek 5 centów (20 
otów) podatku miesięcznego, a więc rocznie 
60 centów, czyli około 2:40 korom Zważyć 
tu trzeba, że ci sami ludzie prócz tego płacą 
na nirzymanie szkół parafialnych, a obok te- 
go składają chętnie na głodnych w Polsce 
i na sprawy ogólno-narodowe. Tak n. p. ka- 
żdy członek Zwązku Narodowego Polskiego 
płaci 5 ceutów podatku miesięcznego na 
głodnych w Polsce. 

Polacy w Ameryce składają corocznie, ra- 
zem wziąwszy, ogromne sumy na cele naro- 


_ Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu“ Bp. z ogr. odp. — Redaktor odpowiedzialny ł naczejny Rom an/W oyczyński. — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarzydem Romana Forka 
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dowe. Utrzymują 600 kościołów, 1.000 księ- 
ży. przeszło 600 szkól elementamych, kilka 
tysięcy zakonnie-nauczycielek, kilka szkół 
średnich i wyższych a ostatnio zorganizo- 
wali osobną amnię polską. którą wysłali do 
Francyi. aby tam obok armii amerykańskiej, 
angielskiej i francnskiej walczyła o wolność 
Polski. 


KRONIKA. 
Z miasta. 

WYJAŚNIENIE. W niedzielnem  porannem 
wydaniu naszego dziennika wkradły się wsku- 
tek przeoczeń technicznych w depeszach nieja- 
snoŚci, które zapewne czytelnik odrazu zauwa- 
żył. Niemniej prostujemy je dta ścisłości, gdyż 
jasnem jest, że ks. Radziwiłł pełni misyę wy- 
słannika rządu polskiego, nie poszczególnych 
partyj, w sztzególności Koła Międzypartyjnego! 
Odnośny telefonemat uległ więc  oczywistemu 
zniekształceniu co niniejszem stwierdzamy. 

WOBEC PRZYJAZDU MINISTRÓW. Dzisiaj 
rozpoczynają ministrowie Gałetki i Homann i 
szet sekcyi Grimm objazd kraju, celem 
naocznego przekonania się o potrzebach kraju. 
Należy przeto zwrócić awagę gości wiedeńskich 
ua krzyczące wprost potrzeby odbudowy całej, 
specyalnie zaś wschodniej części Galieyi. 

Odbudowa zniszczonych powiatów postępuje 
„byt powolnym krokiem. Szczególnie tam, gdzie 
środki komunikacyjne są trudne, a więc wzdłuż 
ostatnich linij frontu, w sprawie tej zrobiono 
tak inało, że żale i skargi choćby najostrzejsze 
cierpiących nędzę i głód uchodźców są niestety 
najzupełniej uzasadnione. Byłoby rzeczą nader 
pożądaną, aby goście wiedeństy naocznie prze- 
konali się o bezgramicznej nędzy mieszkającej 
w norach ziemnych ludności, która, jak dotych- 
czas, nie może doczekać się ze strony zbyt po- 
wolnie działającej Centrali odbudowy  Galicyi 
żadnej zasługującej na uwagę pomocy. 

Stan ten musi uledz radykalnej i szybkiej 
zmianie. Półśrodki tu nie -ponogą. Państwo jest 
obowiązane w najszybszem tempie dostarczyć 
uchodźcom. przedewszystkiem materyału budul- 
ctowego, tak aby nadchodząca zima zastała u- 
chodźców jako tako zaopatrzonych. O planowej 
odbudowie zniszczonych wsi, miast, o płanach, 
stylach i projektach, bodzie czas mówić póżniej, 
na razie trzeba dbać o to, żeby rodziny chło- 
pskie miały jaki taki dach nad głową, zanim na- 
dejdzie zima. 

Materyałów budowlanych w kraju byłoby do- 
syć, gdyby się udało zmienić dotychczasowe 
stanowisko w tej sprawie władz wojskowych. 
O planach w tym kierunku, o t. zw. demobili- 
zacyi rzeczowej i uwzględnieniu w jej ramach 
potrzeb odbudowy kraju, mówiono bardzo du- 
żo przed kilku tygodniami z okazyi dyskusyi 
nad tak zwanem „Demobił*, w prezydyum 
Koła polskiego i u ministra dra Gałeckiego. Ra- 
dzi bylibyśmy dowiedzieć się, czy najpilniejsze 
postulaty kraju. ujęte wówceżas w formę kilku 
rczolucyj, zostały przez rząd ebntrałny uwzglę- 
dnione, czy też w dalszym ciągu pomimo rze- 
komej zmiany stosunków rządu do Polaków, o 
której się w ostatnich czasach tyle pisze, wrogi 
stosunek władz wojskowych do żądań powyż- 
szych trwa w dalszym ciągu? 

Sądzimy. że postulaty kraju, wytoczone w 0- 
wych rezolucyach, będą w zupełności uwzglę- 
dnione, czego domagać się najenergiezniej na- 
leży. 

PREZYDYUM TOWARZYSTWA ROLNI. 
CZEGO krakowskiego u ministra Gałeckiego. 
Dnia 22 b. m. w czawie bytności w Krakowie, 
przyjął minister dla Galicyi Dr. Kazimierz Qa- 
łecki na audyencyi Freqydyum Tow. Rolniczego 
w osobie wiceprezesa p. Stanisława Konopki, 
oraz sekretarza low. dr. Józefa Raczyńskiego. 
P. wiceprezes Konopka przedstawił szereg naj- 
aktudlniejszych spraw dotyczących rolnictwa a 
dowagających się energiczńego poparcia wobec 
rządu. : 

Przedstawiono w szczególności p. ministrowi: 
sprawę zaapatrzewia rolników w obuwie, bieli- 
znę, odzież, nici, mydlo, naftę, węgiel, cukier i 
iune artykuły codziennego zapotrzebowania 
przez organizacye rolnicze. Sprawę importu by- 
tła z Holandyi i Szwajcaryi, maszyn z Niemiec, 
nasienia lucerny i innych ze Szwajcaryi, Holan- 
dyi, Danii i szwecyi, czego dotąd odmawiano 
z2 względu ua walutę, aczkolwiek Galicya 
właśnie dostarcza artykułów zamiennych w naf- 
cie i drzewie. Sprawę kontyngentu paszy obję- 
tościowej nałożonej na Galicyę w b. r. w wy- 
sokości trzechkrotmej w porównaniu z rokiem 
zeszłym, chociaż zbiory paszy są o połowę niż- 
sze niż w roku klęskowym pod względem paszy 
1917 a wynoszą jedną czwartą do jednej trze- 
ciej zbit rów paszy normalnej. Konieczność wy- 
datnego zaopatrzenia Galicyi w nasienie zbóż 
do siewu z poza kraju i uzupełnienie braku zbo- 
ża do konsumcyi wobec zgnicia zboża i ziemnia- 
ków. Konieczność przydziału znaczniejszej ilo- 
bei cukru celem zaopatrzenia pasiek w cukier 
dla podkanrmienia pszczół, które w tym roku nie 
zdołały zebrać miodu nawet na własne przezi- 
mowanie. 

P. minister Gałecki omówiwszy poszczególne 
żądania, przyrzekł swe poparcie dla zrealizowa- 
nia przedstawionych potrzeb. 

UPAŃSTWOWĘENIE GIMNAZYUM T. S. L. 
W BIAŁEJ. We środę otrzymał Zarząd Główny 
T. S. È. pismo Rady szkoluej krajowej z zawia- 
donieniem, iż Ministerstwo wyznań i oświaty 
reskryptem z dnia 2 sierpmia b. r. L. 4371/X1 
postanowilo przystąpić do przejęcia Gimnazy wn 
realnego w Białej na etat państwa. Tego same- 
go dnia zebrał się Zarząd T. S. L. i przyjął treść 
pisma Rady szkolnej krajowej do wiadomości 
wraz z warunkaini natury finansowej. pustawio- 
nymi przez rząd. W ten sposób rzecz dobiegła 
pomyślnego Końca. Przejęcia zakładu oczeki- 
wać należy na pierwsze dni września. 

UZUPEŁNIENIE SPRAWOZDANIA. We 
wczorajszem sprawozdaniu z opery „Opowieści 
Hoffmanna" wypadł przedostatni ustęp, poświę- 
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cony p. Romanowi Lubienieckiemu, śpiewające- | ttwem organizacyj 


mu w przedstawieniu partyę naczelną. Stwier- 
dzał on artystyczny sukces sympatycznego śpie- 
waka w znanej jego kreacyi. 

DO WIADOMOŚCI MIEJSKIEMU URZĘDO- 
WI ZDROWIA F MIEJSKIEMU BUDOWNI- 
CTWU. Piszą nam: Przy murach Wawelu od 
strony wschodniej urządzono barakową kuchnię 
wojekową bez zlewów i miejsc ustępawych dla 
kilkuset żolnierzy. Wszelakie odpadki kuchenRe 
wyrzuca się na ulieę św. Idziego, a woda z my- 
cia naczyń wylewana na ulicę utworzyła ľor- 
malne cuchnące bagno dla przyjemności ludzi 
w tej okolicy mieszkających, ulicę przechodzą- 
cych lub zwiedzających nasz królewski Wawel. 

WYDZIAŁ TOW. MUZ. W KRAKOWIE za- 
wiadamia, iż od 1 września b. r. naukę na kur- 
sie wyższym gry na fortepianie w Konserwato- 
ryum obejmą prof. Krzyształowicz i prof. Lip 
ski, a na kursie najwyższym prof. Fisenberger. 
Równocześnie otworzony zostanie kurs mistrzo- 
wski gry na fortepidnie pod kierunkiem prof. 
Eisenbergera. Warunkiem przyjęcia na ten kurs 
jest ukończone Konserwatoryum lub inna wyż- 
sza szkoła muzytwna. oraz egzamin wstępny. 

POSTULATY PISAREK. Od jednego z adwo- 
katów krak. otrzymujemy następujące pismo: 
Związek pisarek kancelaryjnych wystąpił, jak 
już donieśliśmy, z szeregiem żądań w celu po- 
lepszenia swej Egzysteneyi. Żądania te przesła- 
no adwokatom i notaryuszom, a w tekście znaj- 
duje się zdanie: na ogółnem zebraniu uchwalo- 
no „wystawić następujące postulaty“. (For- 
dermgen aufstellen). Po tej stylizacyi można do- 
myśleć się wyznania autora. Pisarki żądają w 
miarę lat pracy 150—450 kor. miesięcznie, do- 
datku drożyźnianego po 100 kor. miesięcznie, 
dodatku na obuwie po 50 kor. miesięcznie, a 
więc razem do 600 kor. miesięcznie za 6 godzin- 
ną pracę, oraz ponoszenia przez pracodawców 
podatku osob. za: pisarki, bez względu na ich 
ortografię, „Wystawione postulaty“ sta- 
wiają na równi banki, towarzystwa akcyjne i 
fabryki ze skromnemi kaucelaryami adwoka- 
ckiemi i notaryalnemi, równieź na równi sta- 
wiają pisarki z maturą. językami i stenografią 
z absolwentkami szkół normalnych. 

O CENY KSIĄŻEK SZKOLNYCH. W spra- 
wie notatki kronikarskiej, umieszczonej kilka 
dni temu w naszem piśmie, tyczącej się podro- 
żenia w handlu księgarskim książek szkolnych. 
pochodzących z wydawnictw Zakładu narodo- 
wego im. Ossolińskich, otrzymaliśmy wyczer- 
pujące wyjaśnienia. Wyjaśnienia te tyczą się 
tak sprawy podrożenia książek szkolnych wo- 
góle, jak i warunków dzisiejszej produkeyi wy- 
dawniczej. Ceny papieru, robocizny, admini- 
stracyi i różnych materyałów. potrzebnych do 
fabrykacyi introligatorskiej, podskoczyły natu- 
ralnic bardzo wysoko ~ stąd teź nastąpić mu- 
siała zasadnicza podwyżka cen książek. Jeżeli 
zaś chodzi o starsze zapasy wydawnicze z lat 
przedwojennych, td podrożenie ich  tłómaczy 
się tem, że w praktyce nie są to zapasy goto- 
wych książek i że książlse te potrzebują no- 
wych wkładów pieniężuł:h, zauim dostaną się 
dzisiaj do hadlu księgarskiego. U ile Zakłaua 
posiada jeszcze resztki zapasów z przed woj- 
ny, posiada je nieoprawne w krudach i musi 
je na każdy sezón szkolny oprawiać. Stąd wo- 
bec kosztów za prace introligatorskie, muszą 
róść i ceny dawniej drukowanych wydawnietw. 
Ceny nie podskoczyły jednak o 300 proccut, 
jak nas informowano. tylko zaledwie o procent 
20 w stosunku do cen (dotychczasowych. IPod- 
wyżka ta została zatwierdzona kilka dni temu 
przez Radę szkolną krajową. Pismo zarządu 
wydawnictwa książek szkolnych Zakładu im. 
Ossolińskich dodaje, że podwyżka ta bynaj- 
mniej nie wyrównuje kosztów, jakie pociąga 
za sobą oprawa w dzisiejszym czasie. Prócz te- 
go wydawnictwa obecne Zakładu w porówna- 
niu z pojrzednfetmi wydawnictwami różnią się 
w wielu wypadkach na koszyść tych ostatnich 
tak pod wzgledem zewnętrzuym, jak i przez 
uzupełnienie ilustracyjne, a często . także i 
mapy. 

Stwierdzając powyższe szczegóły w myśł pi- 
sma zarządu wydawnietwa książek szkolnych 
Zakładu im. Ossolińskich, zaznaczamy od siv- 
bie, że umieszczając udzielone nam poprzednio 
informacye, nie mieliśmy zamiaru stawiać Za 
kładowi im. Ossolińskich zarzutu, jakoby sa- 
mowolnie lub bez wiodzy Rady szkolnej kra- 
jowej zaprowadził podwyżkę. Rozumiemy też 
przytoczone argumenty. 


Z Polski i ze świata. 


ZARZĄD TOW. KGŁEK ROLN. U MIN. GA- 
ŁECKIEGO. Na audyeucye, udzielane w dniu 
20 b. m. we Lwowie przez ministra Galicyi Ga- 
ieckiego, przybyj także imieniem Tow. Kółek 
rolniczych: Prezes Artur Zaremba Cielceki i wi- 
ceprezes dr. Roman hr. Scipio. Umówiwszy naj- 
ważniejsze potrzeby Towarzystwa Kółek rolni- 
czych przedstawili najważniejszą Č najdotkliwiej 
przez ludność wiejską odczuwaną sprawę ZA0- 
patrzenia włościan w niezbędńe artykuly co- 
dziennego użytku i prowadzenia gospodarstwa. 
Ohuwie, bielizna, odzież, skóra, nici, mydło, uaf- 
ta, węgiel, po większej części są niedostępnymi 
towawaimi dla wsi galicyjskiej. Sklepy bowiem 
Kółek rolniczych, składnice i inne organizacyc 
spoteczno-handlowe otrzymują te artykuły tyl; 
ko w miniinalnej ilości i a tylko iłość dostaje 
się do rąk odbiorców po cenach ustanowionych 
przez rząd. Jeżeli ktoś poza tem chce się zaopa- 
trzyć, na podstawie prawa do równego ząopa- 
trzenia, to musi płacić ceny lichwiarskie, a nad- 
to dostarczyć płodów swego gospodarstwa jak 
jaja, masła, drobiu, zboża i t. p., które w ten 
sposób w ogromnych ilościach dostają się do 
rak paskarzy z krzywdą dla tych konsumentów, 
którzy oczekują od rządu przydziału żywności. 
Ten opłakany stan rzeczy i nędza wsi, w *któ- 
rych ludność przeważnie nieobuta, niewdziana, 
nieobszyta, nieoprana i nieumyta nie może się 
nawet oddawać wskutek tego normalnej pracy, 
może być Usunięta jedynie przez zorganizowanie 


rozdziału wspomnianych artykułów za pośredni- wigłowe, jak wiosenne posuchy, jak letnie sło- skutek. 


a 


roku. 


Kółek rolni- 


handlowych 


czych. 

OBLĘZENIE WĘGRÓW W STRYJU. Do 
„Kur.. Codz.“ donoszą ze Stryja: Od pociągu 
kuryerskiego, zdążającego ze Lwowa do Ławo- 
cznego, a stamtąd wprost do Budapesztu, od- 
czępiono na dworcu tutejszym wagon ambulan- 
sowy c. k. poczty polowej — na skutek telegra- 
ficznego doniesienia ze Lwowa, że węgierscy 
funkeyonaryusze pocztowi od dłuższego czasu 
wywożą ze Lwowa i pośrednich stacyj w owym 
ambwansie nabyte od paskarzy olbrzymie ilo- 
ści wszełąkich artykułów spożywczych, których 
wywóz absolutnie został zubroniony. Ponieważ 
rewizya miała potrwać w tym wielkim, a bardzo 
pakownym wozie dłuższy czas, więc na rozkaz 
c. k. komendy dworca odstawiono ten wóz na 
tor boczny i obstawiono żamdarmami. Wezwany 
do otwarcia wozu personal pocztowy (sami Wę- 
gray) nietylko wezwania nie usłuchał, lecz przy 
całym steku wyzwisk pod adresem austryackich 
władz w Galicyi zamknął się we wozie od we- 
wnątrz, pospuszczał rolety, jakby przygołtowu- 
jąc się na oblężenie wozu. Mimo gróżb komen- 
danta dworca, że każe do wnętrza strzelać, We- 
grzy nie otworzyli wozu, który otoczony żan- 
darmami stał z pocztą polową iwowską i stryj- 
ską w Stryju przez całą noc aż do dnia naste- 
pnego do godz. 2 po gpłudniu. 

Rzocz najbardziej charakterystyczna, że roz- 
kazy austr. władz, udzielone stacyi kolejowej 
w Stryju telegraficznie a mianowicie ze strony 
starostwa i namiestnictwa, aby wóz bezwarun- 
kowo otworzyć i rewizyę przeprowadzić nie 
mogły być wykonane, bo inna władza — naka- 
zała wozu nie ruszać i wysłać dałej. 

Ostatecznie wóz — wiezrewidowany — odje- 
chal najbliższym pociagiem na Węgry. 

DZIECI SZKOLNE WIELKIEJ WARSZAWY. 
Prasa warszawska przytacza interesującą staty- 
stykę dzieci w wieku szkolnym (od lat 7 do 14) 
w Warszawie wraz z przyłączonemi przedmie- 
śelami. Ze statystyki tej wynika, że w Wielkiej 
Warszawie było ogółem w pierwszej połowie 
roku szkoln. 1917/18 dzieci w wieku szkołnym 
140.158. W stosunku do ogółu ludności 
(845.442) dzieci powyższej kategoryi stanowiły 
16.58 proc. Chłopcy stanowią 49.91 proe. wobec 
50.09 proc. dziewcząt. Wśród ludności żydow- 
skiej przewaga dziewcząt nad chłopcami jest 
znaczniejsza. Według wyznań było dzieci w wie- 
ku szkolnym 86.667 cbrześcijan i 53.491 ży dów. 
Zatem na 10.000 dzieci chrześcijańskich wypa- 
dio w Wielkiej Warszawie 6.172 dzieci żydow- 
„skich, t. j. dzieci chrześcijańskie stanowiły 
61.53 proc., a dzieci żydowskie 38.17 procent. 

BANDYTYZM W ŚŁESZOWICACH, i)onoszą 
nam co następuje: Posiew wojny mie poszedł 
w las. Parobczaki śleszowickie zapragnęły wsła- 
wić się przed szeroką publicznością swem boha- 
terstwem. Oto kilka przykładów z pod osłony 
nocnej: -Skradzenie jałówki ze stajni przed mie- 
siącem. Usiłowany zamach na koniu drogiego u 
Władysława Krusińskiego w Tarnawie dolnej. 
Walka z właścicielem. Mianowicie, gdy Krusiń- 
ski na odgłos szmeru i saczekania psa obudził się 
i spostrzegł trzech drabów, ksórzy do jego staj- 
ni dobigali się chciał ich odpędzić. Rzeczywiście 
spłoszeni uciekali od zagrody odosobnionej, leez 
podczas pościgu jeden dał trzy cięcia siekierą 
Krusińskiemu w głowe. Życie było zagrożone 
według orzeczenia łekurza. Dwóch poznał ze 
Sleszowie, trzeciego nie. -- Tejsamej nocy w 
kradziono na kilku tysięcy luśnego w Sleszowi- 
cach. — Znana jest rzecz w okolicy, że parob- 
czaję śleszowicki zepsuty nie nszanuje ludzi star- 
nzych i poważnych, a nadmiernie zbogacany 
chłop tamtejszy przez zdzierstwa i lichwę wo- 
jeuną utracił serce i miłosierdzia się wyzbył dla 
potrzebujących. Obeenie nasi włościanie w za- 
kątkach gówkich tak słynni swego czasu z po- 
bożności okazują raz po razu, że religia była u 
uich tylko blichtrem. Obecnie gdy zasady religii 
u chłopa zeszły do szarego kąta, pokazala sie 
stara natura w całej nagości, — Na nabożeń- 
stwa w niedziele już prawie same kobiety ncze- 
szeza ją i starey mężczyźni, wszystko inne żyje 
po wojennemu i z owoców wojennych gromadzi 
mamonę, która stała się dziś bóstwem, a ideal 
i uczucie wyższe wyemigrowały het gdzieś do 
FAnieryki razem z P. Bogiem, jak się tu u nas 
wyrażają chłopi. 


Zawiadomiemi, i kowunikaty. 

WPISY DO GIMN. ili. W KRAKOWIE na 
tck szkolny 1918/19 odbędą się w dniach 50 1 
ot sierpnia od godz. Y -12 i 4—6, Wpisy do kl. 
Ł wyjątkowo także dnia 1 wrześwa od godz. 
10—1L tano. Lgzamina wstępne do kl. 1. dnia 
2 września rano od godz. 3, egzamina popraw - 
cze i uzupełniające w dniach 30 i 51 sierpnia 
ezzamiua wstępne dai 11.-VnL w dniach. 
+—-5 września (zglaszać sę úo nich należy naj- 
później do 3 wrześniaj. Kok szkoluy rozpocznie 
się babożeństwem Una 3 września. 

WPISY W SZKOLE WZOROWEJ Koła L 
1. 5. L. (Wolska 1. 19) do 4 klas lud. i ogródka 
dziecięcego odbędą się w dniach 2 i 3 września 
od 9- -12 przed południem i od 3—%5 po polu- 
dniu. Rozpoczęcie roku szkolnego nabożeń- 
stwem w kościele O. 0. Kapucynów 5 września 
o godz. 9 rano. 

KORESPONDENCYA JEŃCÓW  WOJEN- 
NYCH Z UKRAINĄ. Dyrekcya pbezt donosi: 
Naczelne Dowództwo wojsk zezwoliło na ruch 
pocztowy pomiędzy jeńcami wojennymi a Ukra- 
iną tak w kierunku z monarchii austro-węgier- 
skiej na Ukrainę jak i odwrotnie pod warunka- 
mi obowiązującymi ogólnie dla korespondencyi 
jeńców wojennych. Dopuszeżone są na razie 
tylko otwarte kartki korespondencyjne. W tu- 
chu tym pośreduiczyć będzie poczia polowa, u 
jako iniejsce wzajemnej wymiany koresponden- 
cyi wyznaczono Wułoczyska. 


e 
Wiadomości gospodarcze. 


ZATRWAŻAJĄCY BRAK NAWOZÓW SZTU- 
CZNYCH, Rolnictwo nasze, które w r. b. z0- 
stało już nawiedzone przez rozliczne klęski ży- 


ei pow ydzie, stoi obecnie przed groźbą nowej 
katastroty. Jest nią tym razem zatrważający 
brak nawozów sztucznych,  przedewszystkiem 
tomasyny (żużli Thomasa). Zbliża się już po- 
ra zasiewów, a o przydziale tomasymy dla na- 
szego kraju nie dotychczas nie słychać. Czyż- 
by sfery miarodajne zapomniały v tem, że żyto 
sieje się unas we wrześniu i że nawozów pomo- 
eniczych trzeba rolnikowi dostarczyć najpó- 
żniej z końcem sierpnia? Rozumiemy, że klęsk 
żywiołowych, które są silą wyższą, niepodobna 
z„wyklę uniknąć, ale nie możemy pojąć, dlacze- 
z0 zarządzenia w sprawie podstawowej i ob 
chodzącej wszystkich mieszkańców kraju, jaką 
dziś jest niewątpliwie produkcya rolna, bywa- 
ją stale wydawane z tak karygodną zaiste o- 
pieszałością? 

PAŃSTWOWA SZKOŁA  OGRODNICZA. 
Ministerstwo W. R. i oświecenia publicznego 
otwiera w Warszawe od poezątku roku szkol- 
nego szkołę ogrodniczą R-letnią z prawami sluż- 
bowemi szkół Średnich. Do wstąpienia wyma- 
gane jest przygotowanie w zakresie 6-cio 
oddz. szkoły początkowej lub 3 klasy szkoły 
średniej. oraz praktyka zawodowa. 


O budynek Semiudiyum duchownego. 


Od jednego z naszych czytelników olzy- 
mujemy następujące uwagi : 

Niedawno prasa krakowska najsduszniej 
upominała się o zwrot gnraehów sagoinych, 
ciągle jeszcze zajętych na szpitale wjepne. 

te stuszne nawoływania przyponmialy mi 
stę, gdym plantami przecodzi obok gnuchu 
Senitwyy um Duchownego na Podzamczu. 
Uwagę moją zwróciły roboty, prowadzono 
iam w celu zbudowania w podwórzu gmachu 
naraków ma kuchnię. Szpital” rezerwowy. 
umieszezony w Seminarywn Duchownem, 
dotąd nie miał kuchni we „własny domu”. 
lecz kuclnia ta znajdowała się w poiożonym 
naprzeciw na plantach pałacyku yp Laso- 
ckiej 7). Utóż wskutek zabiegow w Łusciciela. 
(właścicielki?) tego pałacyku uwolniono teu 
dom prywatny od ciężaru goszczenia w s0- 
bie kuciu szpitalnej, i kuchnię tą pogtuno- 
wiono przenieść do buiaków, pezybutto wa- 
nych w tym celu do gmachu seminary junego. 
Juk to 7 Więe dom prywatny, służący i tak 
tylko celom czynszow ym mogl uzyskać Lo, 
o eo ud dłuższego czasu zabiega bezskute - 
cznie władza duehowua ? Albowiem poka- 
zuje się, że prośby o oddanie budynku serm- 
nuryjnego, zajętego nw szpital od r. 1914, 
wnoszone do miejscowych i centiulnych 
władz, a popierańe przez c. k. Starostwo w 
Krakowie jako zarządcę funduszu religijne- 
g0, którego własnością jest budynek semina- 
ryjny, orąz pizedikładame osobiście przez 
J. E. Księcia - biskupa w Ministerstwie. do- 
tąd nie zostały uwzględnione. Więc mlodzież. 
duchowna będzie madal zmuszona gnieść się 
w ubikacyach, pod względem zdrowotnysa 
zgoła. nieodpowiednich. "odstepowact due 
jej użytku przez zarząd pałacu biskupiego W 
trakeie tegoż pałacu od mł. Wiślnejy Ale 
to dułoby się jeszcze znieść, bo do a 
człowiek nie jest zdolny ze względów pas 
tryotycznych ! Jest jednak coś, co obecny 
stan czyni zgoła niemożliwy Utóż w pa 
lacu biskupim jest wprawdzie miejsce na u- 
mieszczenie od biedy pewnej liczby alumnów 
(tylko pewmej liczby — tak, iż z brakuj 
miejsca szereg podań do Seminaryum trzeba | 
było odrzucić), ale niema tam iniejsox nai 
kuchnie i refektarz. Więc iułodzież ducho- 
wua na każde śniadanie, na każdy 
obiad i ua każdą kolacyę musi wędmwać, . 
«zy slota, czy pogrda, czy mróz czy ciepło, | 
z pałacu biskupiego do domu Długoszu (pod! 
Matky Boską) na wogu ul. Kanoniczej i Podi 
zamcza; tam bowiem, w mieszkaniu Sióstr 
Miiosiendziu, prowadzących gospodarstwo 
seminaryjne, wządzeno prowizoryczny, bar- 
dzo ciasny, refektarz dla alumnów i przeło- 
żonych seminaryuwmn, a Biosty mnieszezono 
w jednym jedynym pokoiku ! Siau ten trwa 
już przeszło cztery lata. Jakie zas niedogo- 
dności są połączone z takiemi warunkami) 
życie młodzieży duchownej, to može ocenić) 
nawet laik, Nie mówiąc bowiem 0 fatalnych 
skutkach dhi zdrowia alumnów, łatwo obis 
czyć, he oni tracą czasu majowe codzienne 
wędrówki na posiłek, a jeszcze łatwiej wy- 
stawić sobie, jaką przeszkodę stanowią te | 
wędrówki dla skupienia duchowego, które | 
jest jednym z uaujburdziej koniecznych wac 
tunków skutecznych, przysposobienie się do 
stanu duchowaego. 

To też zdaje się, że powokuwe czynyiki 
powinny stanowczo zażądać opróżnienia 
budynku seminaryjnego przez szpital woj-| 
skowy i oddania go na cele jemy właściwe. | 
Najbardziej powołanym zdaje się być zawząd 
unduszu religijnego krakowskiego, do” któ | 
rego należy budynek semiuaryjny, a w któ- 
rego własnym interesie leży, co ryellejsze ud 
życie tego gmachu na pierwońtsie cele, gdyż | 
można sobie wyobrazić, jakiemu. zniszczenie 
ulegnie zewnętrzne i wewnętnzne wządzenie 
tej budowli, jeżeli dalej 'służyć będzią na 
ttmieszczenie szpitala wojskowego. — Po) 
dobno już teraz stan wewnętrzny budym- 
ku, szczególnie codo. wyglądu i użyteczno| 
ści sprzętów, sprawionych z takim nakku 
dem. pozostawia nie mało do życzenia ! - 

Lecz interesowane jest w tej sprawie calef 
społeczeństwa katolickie polskich dyecezyją| 
gdyż jemu nie może być obojętnem, czy przy 
szłe kadry duchowieństwa wyjdą ze Semi- 
naryum ze zmarnowanem zdrowiem i nie | 
przygotowane pod każdymi względem nale- 
życiesdo ważnych i trudnych obowiązków 
świętego zawodu, a to jedynie ze względów 
takich, jak powyższe. ! 

Przytaczając te uwagi, wyrażamy nadziei 
ję, że odniosą one, pożądany nareszcie 


amar pa -. mem |— 
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